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Z R Z E S Z
K A S Z E B S K O
K A T O L IC K I E  P IS M O  L U D U  K A S Z U B S K IE G O  -  3  R A Z Y  T Y G O D N I O W O...r~— 
Sp. Augustyn Westphal

Taki już los tych, którzy życie całe po­
święcali w pracy dla Ojczyzny, że z chwilą j 
te j wyzwolenia muszą ją zostawić —  nieu- J 
błagana śmierć rozrywa wszelkie w ięzy J 
ziemskiego żywota,, przekreśla materialne j 
istnienie ludzkie. Jednym z takich jest śp. 
Augustyn Westphal urodź, dnia 22. 10. 1884 
w Rąbie pow. kartuskiego zm arły po cięż­
kich cierpieniach choroby nerek dnia 27 
września 1946 r. w szpitalu Powiatowym 
Najśw. M arii Panny w W ejherowie.

Całe Kaszuby, a szczególnie pow. mor­
ski i kartuski znają Augustyna Westphala. 
Znają go jako człowieka o  nieposzlakowa­
nej czci, honorze, jako człowieka pracy, 
mrówczej pracy organizatorskiej, pracy 
społeczno - kulturalnej —  typa uczciwego, 
prawowitego Kaszuby - Polaka. Zna śp. 
Zmarłego Polska z 1917 r. kiedy jako nie­
strudzony działacz montuje ruch oporu w 
Polonii Gdańskiej —  organizując z innymi 
działaczami 2000 osób, przygotowujących 
zbrojne wystąpienie dla poparcia po lityki i 
zdobycia W olnego Miasta Gdańska dla Pol­
ski. To jest przyczynek do poznania wiel­
kiego ducha patrioty Polaka, syna Ziemi 
Kaszubskiej. W ielkiego ducha w nadwątlo­
nym pracą i poświęceniem słabym ciele '

Ten duch każę mu w marcu 1920 r. or- ; 
ganizować administrację powiatu wejherow I 
skiego, późnjej morskiego-

Ten duch zaprzęga go do tej mrówczej 
pracy prowadzenie administracji W ydziału ! 
Pow., na którym to  posterunku trwał jako ! 
Naczelny Sekretarz Wydziału Powiatowego < 
do ostatniej chwili —  do dnia wybuchu cho j

Ten duch każę Mu zaprzęgnąć się do 
pracy społeczno-kulturalnej. Szczególnie 
zasłużył się jako prezes V Okręgu Kaszub­
skich Kół Śpiewaczych. Sam jako miłośnik 
śpiewu, czynnie udziela się w chórze ,,Har­
monia" w W ejherowie, gdzie jest d ługo- ' 
letnim prezesem. Jest członkiem przedwo- | 
jennych prawie wszystkich organizacyj i 
Związków. G łęboki i praktykujący katolik | 
cieszył się szacunkiem i powagą w szero- l 
kich kołach społeczeństwa wejherowskie- 
go. Byt również współpracownikiem naszej

W  dowód wielkich zasług około twór- j 

czej pracy w odrodzeniu Polski został od - | 
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, a na 
krółko p łzed wybuchem wojny desygnowa­
ny by ł do Orderu Restituta Polonia.

Sp. Augustyn Westphal to  przykład wzo 
ru w pracy ideowej, w pracy dla swej O j­
czyzny i je j ludu kaszubskiego. Duch bo­
jownika z  okresu niewoli odżywa z chwilę 
kampanii wrześniowej, z chwilą klęski i o- 
kupacji. W tedy to jak wielu innych musiał 
uciekać, ale nie do Warszawy, nie do Lu­
blina, za próg swej checze wyszedł, o kiju 
wędrownym, przez lasy, w jesienne dni sło 
ty uszedł, kryjąc się przed ścigającymi go 
hitlerowcami w  norach leśnych, stodołach, 
szopach —  Dlaczego?

Nie by żyć dla siebie, ale by znowu pra- j 
cować dla tej, w którą w ierzył, że nie prze

Ukrywa się wpierw w powiecie morskim 
następnie w kartuskim w Bąckiej Hucie, w 
ziemiankach lasu mirachowskiego, Sierako-

Kongres autochtonów  w  Szczecinie
W  dn. 21 i 22 września br., odbył się w 

Szczecinie staraniem Polskiego Związku Za­
chodniego Kongres Polaków - autochtonów 
i członków b. Związku Polaków w Niem­
czech z terenu Pomorza Zachodniego. Już 
od świtu dnia sobotniego miasto przybrało 
odświętny charakter. Na dworcu i w punk­
tach zbiórki zorganizowano wzorową służbę 
informacyjną. W e wczesnych godzinach 
rannych przybyły pociągi popularne z Ka­
szubami, z Ziemi Bytowskiej oraz bardzo 
liczna grupa Polaków - autochtonów z Zie­
mi Złotowskiej, Człóchowskiej i Słupskiej, z 
własną orkiestrą, chórem i sztandarami. 
Prócz wyżej wymienionych przybyły dele­
gacje z pozostałych powiatów.

Dnja 27 sevnjika 1946 r. wumar nom nasz njezabeti Naszińc, 
Drech Sprawę Kaszebskji, Sin Zemji Kaszebskji — członk Rade 
Nadzorczi naji spółdzelnje

Ś . p.

Agust Westphal
przeżivsze v wucemjędze próce woglovji lat 61

V  wumarłim tracime jednigo z tich  vjele, co radą, sercem 
i pjórem nom służele. Mając v jo lg ji wulubjenje mjidze Kasze- 
bama, tak jich  też kochoł tak d ló  njich v budaceji wodpojęti 
Polsce prócovoł. Żebe Mu Kaszebsko Zemja letko v vjecznim 
wubjiszkanjim beła. Teza Jego pamjęce!

S p ołd ze ln jo  Z rze s z  Kaszebsko  
R ada N adzorczo

R edakcjo i A dm in istracjo  
„Z rze s ze  K aszebsk ji"

wicach, Sianowie, gdzie go nawet często 
widywałem w kościele na Mszy św.

Tu na zagrożonej znowu duchem ger­
mańskim ziemi kaszubskiej Westphal zno­
wu piacuje. W  roku 1941 łączy swoją gru­
pę konspiracyjną z Tajną Organizacją W oj­
skową „G ry f Pomorski", w której .v 1942 r. 
w okresie letnim powołany został do Rady 
Naczelnej „G ry fu  Pomorskiego". Działa 
niestrudzenie pod pseudonimami „Echo", 
„Dzw on", Czapla". Ruchliwy, ale przezor­
ny mimo kilkakrotnego nakrycia przez ge­
stapo np. bunkru w Bąckiej Hucie, bunkru 
„Ptasia W ola", „Gniazda G ryfitów" w  Ka­
miennicy Królewskiej, zawsze zdo ła ł ujść. 
Zdołał i wtedy ujść, gdy prawie całe archi­
wum Komendy Naczelnej wpadło w  ręce 
gestapo w  nieszczęsnym marcu 1944 r.

Tu rozwinął Jego duch wielkie skrzydła 
patriotyzmu, ale strawił cia ło cichego bo­
hatera ludu.

Przetrwał okupację, przetrwał rok wy-

W  godzinach przedpołudniowych wszy­
scy uczestnicy i liczni goście zgromadzali 
się w wielkiej sali urzędu wojewódzkiego. 
Sala przybrana była olbrzymim sztandarem 
z godłem i tarczami herbowymi odznak b. 
Zrzeszeń Polskich w Niemczech. Przy po­
dium ustawiło się szesnaście pocztów sztan­
darowych, wśród których nie brak by ło  sta­
rych sztandarów, przechowanych z naraże­
niem życia przez Polaków - autochtonów. 
Przy dźwiękach hymnu narodowego wkra- 

; “cza na salę najliczniejsza delegacja Ziemi 
Złotowskiej, witana pełnymi entuzjazmu, 
spontanicznymi oklaskami zebranych. Je- 

I steśmy świadkami wyruszających powitań 
I działaczy b. Związku Polaków w Niemczech,

| zwolonej Polski, dla której przecież znosił ; 
w ilgoć bunkrów, samotność tych dnr, chłód '

I g łód i zimno —  tęsknotę, męki i obelgi za i 
■ dawane mu przez niemców. •

Kaszuby tracą wiele pzrez śmierć West- ' 
i phala. Dość ty lko wspomnieć o  przemó­

wieniach na Kongresie Kaszubskim, o prze- ; 
mówieniu na Piaśnicy w ubiegłym roku. —

i Dzisiaj nad grobem jego usłyszymy słowa 
, pochwalne, dziękczynne, ale nikt i nic nie 1

zdoła mu wywdzięczyć się za to, co zdzia- ! 
ła ł dla duszy i ducha tutaj, gdzie fatalizm | 

i dziejowy zawisł niejako memento miłości ; 
j i uczciwie pojętej pracy odrodzeniowej, j

Schodzę ze świata starzy, a my m łodzi, ich ! 
spadkobiercy jaki jest nasz szlak?

Uprzytomnijm y sobie drogi Majkowskie 
, go, Karnowskiego, Heykiego i innych — 

zróbmy rachunek, kjej wostatnó grużel pa- 
dnje na tremę pravigo i belnigo Kaszebe-

Jan Rompsfa.

którzy tu dopiero spotkali się po wielu la­
tach walki i cierpienia.

Kongres otwiera kierownik Okręgu szcze­
cińskiego P. Z. Z., zasłużony działacz b. 
Związku Polaków w Niemczech Michał 
Kmiecik. „Przybyliście —  powiedział ob. 
Kmiecik —  żeby zamanifestować przed ca­
łym  narodem polskim. Stwierdzamy dzisiaj 
donośnym głosem: M y tu byliśmy, jesteśmy 
i będziemy.

„Z jazd ten posiada swoistą wymowę, po­
wiedział wojewoda Borkowicz, możliwe, że 
uosabia on najlepiej tryumf sprawiedliwości 
nad bezprawiem, wyższości idei narodowej 
nad nacjonalizmem."

Po czym następowały przemówienia ma­
nifestujące znaczenie autochtonów, ich hi­
storię i rolę w nowej Polsce.

Na zakończenie pierwszego dnia prze­
czytano i przyjęto z wielkim  aplauzem re­
zolucję.

Drugi dzień rozpoczął się Mszą św. i de­
koracją zasłużonych działaczy. Następnie 
imprezy, zabawy, bezpłatne zwiedzanie kin, 
gry i zabawy, zwiedzanie miasta wypełniały 
drugi dzień kongresu autochtonów, którzy 
w historycznym momencie Ziem Pomorza 
Zachodniego w nowej Polsce zaważy nad 
pracą zespalającą ziemie nowe ze starymi, 
autochtona z osiedleńcem.

Obrady Wielkiej Czwórki 
w Nowym Jorku?

PARYŻ. Czterzej ministrowie spraw zagra 
nicznych —  Bymes, M ołotow , Bev;n i Bi- 
dault —  uzgodnili onegdaj —  że wszystkie 
komisje powinny zakończyć prace do 5-go 
października. Do tego czasu wszystkie pro­
pozycje i poprawki powinny być ostaTecz- 
nie załatwione. Uzgodniono również, by 
sesje plenarne konferencji rozpoczęły się ' 
5 października i trwały do 15-go.

W  tym celu W ielka Czwórka postano­
wiła zaproponować by poszczególne komi­
sje p rzy ję ły  przepisy proceduralne, skra­
cające czas obrad. W  razie gdyby jakaś 
komisja nie zakończyła swej pracy do prze­
widzianego terminu, W ielka Czwórka posta 
nowiła przekazać sprawy niezałatwione 
swym zastępcom, z tym, że dalsze kroki 
podejmie Rada Czterech Ministrów. Sesje 
plenarne będą rozpatrywały traktaty, jako 
całość, t. zn. traktat po traktacie a nie ko­
misja po  komisji.

Czterej ministrowie spraw zagranicznych 
postanów, również rozpocząć rozpatrywanie 
zaleceń konferencji równolegle z sesjami 
plenarnymi t. j. od 5 października. Minister 
Bevin zaproponował, by Rada przen.osła 
się następnie do Nowego Jorku i fam kon­
tynuowała prace nad traktatami. Co do te­
go nie osiągnięto jednak porozumienia.

Główne narady na posiedzeniu koncen­
trowały się wokół propozycji Bevina, prze­
widującej, że w razie niezakończenia pra­
cy przez komisje do 5 października, sprawy 
niezałatwione powinny być przedłożone se. 
sjii plenarnej. M ołotow  sprzeciw ił się su­
gestii Bevina, stwierdzając, że ty lko pełne 
sprawozdanie komisji powinno byc rozpa­
trywane przez sesję plenarną. Ostatecznie 
Bevin zrezygnował ze swej propozycji.
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Sita Kościoła K ało  lickiego
Przeciwnicy Kościoła podkreślają siłę Ko­

ścioła katolickiego. „W elłw oche*, którego 
redaktorem jest dr. Karl Śchumacher, a któ­
ry pisał już artykuły przeciw Kościołowi, 
podnosi, że Kościół rzymsko - katolicki po 
obecnej wojnie jest silniejszy, aniżeli kiedy­
kolw iek przedtem. Mając z górą 460 m ilio­
nów wyznawców w całym świecie, Kościół 
katolicki jest obecnie największą grupą re­
ligijną na świecie. Katolików jest dzisiaj wię­
cej poza Europą. O d czasów Apostolskich 
żaden kościół nie wykazał tak ogromnego 
wzrostu. Watykan przeżył rzymskich ceza­
rów, niemieckich cesarzy, habsburską dyna­
stię, królów Francji, pierwszego i trzeciego 
Napoleona, Mussoliniego i Hitlera i wszel­
kie inne mocarstwa.

Ind ian ie  będą m ieli swoją 
świętą

Przygotowuje się proces kanonizacyjny . 
obywatelki amerykańskiej, m łode j Indianki 1 
Kateri Tekawitha.

OO. Franciszkanie w Palestynie
Pięć tysięcy dzieci otrzym ało wykształ­

cenie w  latach wojennych w  szkołach pro­
wadzonych przez polskich O O. Franciszka­
nów w Jerozolimie i innych miastach w  Pa­
lestynie. Przy końcu kwietnia w tym roku 
by ło  2300 studentów w polskich szkołach 
w Palestynie.

Cuda w  Fatim a
Tygodnik angielski ,,The Catholic Times* 

podaje wiadomość o kilku chorych, którzy 
zostali uzdrowieni w czasie majowych uro­
czystości w Fatima. G dy legat papieski Mas- 
seła błogosławił chorych Najśw. Sakramen­
tem, Maria Jose da Sika odzyskała władzę 
w  sparaliżowanej ręce, Julia Oliviera Cunha, 
lat 26, wstała uleczona z chronicznej „co li-  
tis" (zapalenie jelita grubego), a 62-letnia 
staruszka Deolinda Machado, sparaliżowana 
od pięciu lat, zaczęła chodzić. Nadto w tym 
samym czasie w mieście Oporto niejaka 
Margarita Rosa, słuchająca przez radio au- 
dycji z Fatima, odzyskała mowę, której była 
pozbawiona przez 20 lat. W ypadki powyż- | 
sze są obecnie badane przez lekarzy.

• •

Do Czytelników
Z wielką przyjemnością i satysfakcją wol 

no nam stwierdzić, że m im o niedociągnięć 
Z naszej strony, mające źródło w fatalnych 
zbiegach czy to natury technicznej czy fi­
nansowej opóźniającej wydawanie naszej j 
gazety —  Kaszubi okazują w ielkie zrozu- . 
mienie dla naszej pracy. Stwierdzamy to po i 
wzroście abonamentu na miesiąc paździer­
nik. Czytelnikom jest wiadomo, że nie po- [ 
siadamy własnej drukarni, ale drukuje 
„Zrzesz Kaszebską" Drukarnia Państwowa :

wWejherowie. Z powodu zmiany taryfy : 
drukarskiej w marcu drukarnia podniosła ! 
koszty druku wstecz ó 100 proc. O becne I 
zaszedł ten sam wypadek. Koszty druku z | 
nr. dzisiejszym podniosły się o 25 —  30 I 
proc, wstecz, bo abonament za wrzesień i 
październik jest kalkulowany w stosunku do 
kosztów drukarskich 1,08 zł a obecnie wy­
nosi druk jednego nr. 1,45 zł. Redakcja dą­
żyła by dać Kaszubom pismo jak najtaniej, 
jednak wzmożone koszty drukarni narażają 
nas na poważne straty, które w marcu do­
chodziły do  60 tys. złotych. Z łych pow o­
dów jesteśmy zmuszeni abonament naszej 
gazety wobec • podwyżek papieru, opłat 
pocztowych (1OO°4o) ; drukarskich podnieść 
do 40 z ł miesięcznie. Zaznaczamy, że zwyż 
ka kosztów drukarni zaistniała od dzisiaj 
wobec czego podwyżka do 35 zł jest nie­
aktualna.

Redakcja apeluje do wszystkich Kaszu­
bów by okazali nam dalsze zrozumienie. 
Pismo nasze jest dla 'W as, jest katolickie i 
w każdej chwili jest gotowe ponieść naj­
większe ofiary dla dobra Kaszubów i współ 
nej sprawy.

KASZUBI I 40 zł na własne sprawy mu.- 
simy znaleźćI

KASZUBI! Będzie to najlepsza odpo­
wiedź dla tych wszystkich, którym „Zrzesz

Broń przeciwko bombie atamowej
WASZYNGTON. W edług wiadomości o- 

publikowanej przez amerykański departa- 
menj wojny armia amerykańska jest w po- 
siadąniu nowej broni, która mą być zastoso­
wana przeciwko bombie atomowej. Chodzi 
tu o nowowynaleziony pocisk zbudowany ze 
?fopu metalowego, a który może rozwinąć 
dzięki napędowi rakietowemu szybkość 8 ) 
km na 1 sek. Obecnie pocisk jest jeszcze ' 
przedmiotem badań wybitnych uczonych a- | 
merykańskich.

W  szczególności duży entuzjazm wywo- I 
łuje on wśród znawców i ekspertów w dzie­
dzinie balistyki. Jak oświadczają eksperci, —  , 
nowowynaleziona broń należy jeszcze ulep­
szyć w dużym stopniu, aby w końcu można |

Wyrok w  Norymberdze 1 października
Międzynarodowy Trybunał W ojskowy w 

Norymberdze wysłał już zarządzenia wy­
konawcze na dzień ogłoszenia wyroku, u- 
stalony ostatecznie na 1 października. —  
Przewodniczący Trybunału Lawrence przy­
dz ie lił delegacji' polskiej miejsce obok 
głównych prokuratorów. Ponadto każda de­
legacja otrzymaał 16 miejsc na sali dla 
swoich gości.

Z wybitnych osobistości przewodniczą­
cy Lawrence zaprosił gen. Eisenhowera o- 
raz perwszego lorda Admiralicji Johna Cun 
ninghama.

Poza tym przyjadą: angielski w icemini- ( 
ster wojny str Erie Speed, wielu al.anckicfP j 
generałów jak również lord W roght, prezy- | 
dent Komitetu dla Spraw Zbrodniarzy W o- j 
jennych przy UNO. Przyjazd swój zapowie '

W o jn a  d o m o w a  w  G recji?
LONDYN. Rzecznik brytyjskiego minister­

stwa spraw zagranicznych oświadczył, w śro­
dę, że na północnych obszarach Grecji to ­
czy się wojna domowa. Rząd grecki twier­
dzi, że dostarczył rządowi brytyjskiemu do­
wodów, iż powstańcy otrzymują uzbrojenie 
z Jugosławii i Albanii.

Brytyjska misja wojskowa w Atenach in­
formuje, że walki toczą się pomiędzy oddzia

Hadzieje po oświadczeniu Stalina
Prasa brytyjska w dalszym ciągu 

wia oświadczenie
LONDYN. B. minister spraw zagranicz­

nych w rządzie Churchilla Eden wygłosił 
v/ swym okręgu wyborczym przemówienie, 
w którym podkreślił, że oświadczenie Stali­
na stwarza nowe możliwości w dziedzinie 
polityki międzynarodowej, co zostało po ­
witane z radością przez mężów stanu so­
juszniczych państw. Eden wyraził pewność, 
że rządy państw sprzymierzonych niewąt­
p liw ie z możliwości tych skorzystają.

Oświadczenie Stalina jest szeroko ko­
mentowane przez lewicową prasę francu­
ską. „N ie  sądzi, b y  istniało oczywiste nie­
bezpieczeństwo nowej w ojny". Dziennik 
nazywa to „gałązką oliwną podaną zacho­
dniemu światu".

Kaszebskó" jest solą w oku, a dla nas dzia­
łaczy kaszubskich jeszcze jeden moment 
wielkiego zrozumienia i oceną naszej pra­
cy-

KASZUBI! Pieniądze nie mogą zadecy­
dować o zaprzestaniu wydawania naszej 
gazety, bo Kaszuba zawsze ty le dzisiaj znaj 
dzie.

KASZUBA WCZORAJ —  KASZUBA DZI- ! 
SIA-1 —  to  wielka różnica na dobro  Kaszu- ‘ 
bów. Z naszej strony dołożym y wszelkich 
starań, by „Zrzesz Kaszebskó* była TYLKO 
TAKĄ, jak ją każdy Kaszuba chce mieć i 
ma prawo żądać.

A więc od 1 października abonament ' 
miesięczny 40 zł. Nie zapomnij odnowić ! 
go na każdej poczcie od 1— 15-go każde- j 
go miesiąca.

Redakcja. ;

było ją zastosować przeciw bombie atomo­
wej.

Generał major Everett Hughes, dowódca 
amerykańskich oddziałów artyleryjskich w y­
raża przekonanie; że za kilka lat pociski rzu­
cone przez pilotów myśliwskich przeciwko 
samolotom nieprzyjacielskim będą prawdo­
podobnie zastąione przez specjalny rodzaj 
broni zbudowanej ze stopu metalowego i roz 
wijającej szybkość 25.000 stóp, czy li 7 km 
620 m na sek. W  ten sposób przekroczono- 
by szybkość niemieckiej V 2, która wynosiła 
tylko 5.000 stóp c^y li 1.524 m. na sek.

Jak podają dzienniki amerykańskie, broń 
przeciwatomowa będzie kierowana do celu 
ze pośrednictwem radaru. W pobliżu celu 
nastąpi wybuch radaru.

’ dzia ło także wielu wybitnych pisarzy z ca­
łego świata ii znanych polityków.

W  społeczeństwie 1 prasie niemieckiej
! obserwuje się manifestacyjną wstrzemięźli­

wość w wypowiadaniu się na temat bliskie­
go ogłoszenia wyrokuj

Trybunał nie zgodził się na wstawienie 
urządzeń telewizyjnych na sail, dopuszcza- 

j jąc jed yn ie 'ap ara ty  filmowe.
Wszystkie miejsca na- sali zostały już 

podzielone.
Prasa otrzymała specjalną obsługę aby 

mogła nie ruszając się z miejsca podawać 
wiadomości bezpośrednio z  sali rozpraw.

— Agencja United Press założyła te letyp 
z sali prasdwej do Ameryki. Radiokomen- 
tatorzy Zainstalowali już specjalne kable 

na cały świat.

i łam i armii greckiej i powstańcami. Brytyjskie 
wojska, stacjonowane w Grecj, nie biorą u. 
działu w walce, ani też rząd grecki nie zwra-

I cał się d o  rządu brytyjskiego o interwencję. 
LONDYN (API). Wojna domowa w Grecji

] trwa. Pułk żandarmerii o toczył okręg Leska- 
| ti zajęty przez grupę partyzantów.

W  walkach poległo 80 partyzantów, 102 
i jest rannych?

Stalina.
„Times" podkreśla, że obecnie nadarza 

się doskonała sposobność, by wszystkie de­
legacje na Konferencij Paryskiej weszły na 
drogę kompromisu i osiągnęły porozumie­
nie. W ielka Brytania we własnym interesie 
powinna to uczynić i dowieść, że myśli o 
interesach europejskich.

* » #
WASZYNGTON (API). —  Korespondent 

„N ew  York Evenihg News" donosi, iż naj­
bliżsi doradcy prezydenta Trumana, starają 
się go namówić do  spotkania ze Stalinem. 
Twierdzą oni, że zmniejszyłoby to  nieporo­
zumienia, które powstały po konferencji 
poczdamskiej.

Podkreślają również^ -iż obecnie nad­
szedł odpowiedni moment w związku z O- 
świadczeniem Stalina, iż jeg o  zdaniem nie 
istnieje niebezpieczeństwo wójny.Twierdzą 
oni, iż spotkanie takie przed wyborami w 
listopadzie wpłynęłoby dodatnio na sytua­
cję wyborczą, ponieważ odejście Wallace 
z gabinetu m ogłoby spowodować klęskę 
demokratów.

Korespondent podaje, że prezydent Tru- 
man jest osobiście przeciwny wszelkiej no­
wej konferencji W ie lkie j Trójki czy W ielkie j 
Dwójki, uważając, iż regularna wymiana po 
glądów między ministrami spraw zagranicz 
nych wielkich mocarstw, powinna przyczy­
nić się do uregulowania zagadnień po lity- 
k' zagranicznej.

£Ł dnia
Kom unikat Episkopatu 

z Jasnej Góry
Dwa dnr narad Episkopatu na Jasnej 

Górze w dniach 9— 10 wrześnie br. po­
święcone były sprawom Kościoła, moralnym 
i społecznym.

W  Tygodniku dla rodzin katolickich 
„Gość niedzielny" Nr. 38 z dnia 22. 9. br. 
ukazał się komunikat z Plenarnej Konferencji 
Episkopatu, który dla nas katolików jest spe­
cjalnie ważnym. W idzimy w nim głęboką 
troskę Kościoła o nasz kraj, o  tego czło­
wieka, jego życie, moralność i stosunek, ja ­
kim ma być, aby służąc ojczyźnie Bogu słu­
żył. Czytamy w Komunikacie:

„Stosunki moralne w kraju napełniają na­
dal Episkopat troską. Naród, skołatany trud­
nościami życia społecznego i gospodarcze­
go jest w dalszym ciągu ogarnięty niepo­
kojem i boleśnie przeżywa skutki wewnętrz­
nego rozbicia. Kościół napotyka w swym 
działaniu na -przeszkody ze strony czynni­
ków wrogich 1 nieprzychylnych chrześcijań­
stwu. Biskupi, do  których zwrócone są oczy 
i serca ludu, rozpatrywali te objawy i usta­
lili środki zaradcze."

„W obec usiłowań różnych czynników, b y  
do rozgrywek politycznych wciągnąć Ko­
ściół i duchowieństwo, Episkopat zachowuje 
dalej swe niezależne kościelne stanowisko, 
podyktowane jego posłannictwem."

„Biskupi stwierdzają z  bólem, że w pai- 
tii (Polskie Stronnictwo Pracy, dop. red.), 
która opierała swój program na światopo­
glądzie katolickim i dążyła do  realizacji za­
sad chrześcijańsko -  społecznych, dokonano 
rozłamu, po którym partia w nowym ukła­
dzie nie daje już rękojm i, że będzie urze­
czywistniać myśli i zasady katolickie. Tego 
stanu rzeczy i stanowiska Episkopatu nie 
zmienia fakt, że do  te j akcji przystąpiło sa­
mowolnie kilku księży nieświadomych uje­
mnych skutków swego kroku."

Konferencja uzgodniła statut dla Rad Pa­
rafialnych i postanowiła zwrócić ponownie 
społeczeństwu uwagę, na groźne niebezpie­
czeństwo alkoholizmu. W  końcu Komunikat 
nawołuje do miłości wzajemnej, (jr).

Żą d an ie  powstańców Irańskich
Agencja Reutera donosi z Teheranu, że 

generał Mendi Fatemi, gubernator prowin­
cji południowego Iranu doręczył premiero­
wi irańskiemu Gahvamowi petycję, składają­
cą się z 7 punktów, przedłożoną przez 
szczepy południowo - irańskie, które opu­
ściły swe siedziby górskie i opanowały mia­
sto Szijaz i porty nad Zatoką Perską Gene­
rał Fatemi przybył w poneidziałek z  Sziraz 
w celu złożena premierowi irańskiemu spra­
wozdania z rewolty. Petycja żąda: 1) ustą­
pienia rządu irańskiego, z wyjątkiem Gha- 
vam, 2) zwolnienia aresztowanych ziemian, 
3) zwolnienia nieuczciwych dygnitarzy w oj­
skowych, 4) natychmiastowego utworzenia 
rad prowincjonalnych na wzór istniejących 
w północnych prowincjach Azerbajdżanu o- 
raz samorządu, 5) przyznania |  podatków 
na cele prowincji, 6) mianowania miejsco­
wych urzędników za zgodą rady prowincjo­
nalnej, podobnie jak w Azerbejdżanie, 7) 
przyznania prowincji większej ilości posłów 
do parlamentu.

N ie  p rzy ję to  propozycji Bevina
PARYŻ. Na wtorkowym zebraniu „W ie l­

kiej Czwórki* podano do wiadomości, że 
minister Bevin wysunął w toku posiedzenia 
wniosek, aby zastępcy ministrów spraw za­
granicznych zebrali się w Nowym Jorku w 
dniu 2 października ,w celu opracowania 
ostatecznych traktatów i aby Rada M ini­
strów spraw zagranicznych przyjęła pracę 
zastępców ministrów w czasie od 1 do 7 li­
stopada. Zaproponował on również, nie wy­
znaczając miejsca, aby rozmowy w sprawie 
Niemiec rozpoczęły się w  końcu listopada. 
W  poruszonych wyżej sprawach nie osiąg­
nięto porozumienia.

Y s p je re jta ,Z rz e s z '
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SPRA W Y SPOŁECZNE

3-ci czynnik: w ładza
Dokończenie artykułu p. t. „Jed­
nostka a społeczność (1) ze wzglę­
dów techn. ukaże* się później. 
Jako dalszy i (2) ciąg cyklu art. p. 
prof. Bieszka podajęmy niniejszy 
artykuł p. t. 3 -ć i czynnik: władza.

Redakcia.
Celem naszych rozważań jest naświetlić 

istotę spraw społecznych d la ' głębszego u- 
świadamiania obywatelskiego oraz wyciąga­
nie stąd wskazań dla lepszego uspołecznie­
nia naszego, czyli dla podniesienia pozio­
mu społecznego. Zło względnie dobro spo­
łeczne polegające na stanie sprawiedliwości : 
w społeczeństwie, ma jak’  widzieliśmy po­
dwójne źródło. Ź ródło dwojakie zła jest w ■ 
człow ieku samym, nie zaś w zjawiskach spo- ! 
łecznych. Gdyż człowiek jest istotą dwoistą, 
osobową oraz społeczną, że żyje życiem . 
własnym oraz życiem społeczności. Z ło spo- i 
łeczne powstaje w ięc: od jednostki przez i 
niepoddanie się porządkowi, społecznemu . 
czyli prawom, a od strony społecznej przez : 
ustanie istniejącego porządku z czyjejś w i- [ 
ny i  niedopatrzenia czyli przez burzenie I 
prawa i porządku. Za pierwsze z ło  winien i 
jest riiekarny członek społeczności, za dru- 

• gie ci, co odpowiedzialni są za utrzymanie 
prawa i porządku, naprzykład ojciec w  ro­
dzinie, rząd w państwie. Rzecz jasna, że to i 
drugie źród ło zła jest nierównie groźniejsze 
gdyż zasięgiem obejmuje całość społeczną, 
to  znaczy cenę wszystkich osób danej spo­
łeczności, czasem milionów a ponadto nie- ! 
zliczone i bezcenne dobra społeczne, ma- I 
terialne i  kultury oraz całą przyszłość spo- i 
łeczeństwa. Podczas gdy pierwsze źródło 
zła, od nieuspołecznionej jednostki jest na- 
ogół łatwe do zatkania przez stosowanie 
kary społecznej, policji etc., to drugie zło, 
właściwe zło społeczne, jest tym groźniej­
sze im wyższy szczebel społeczny zajmuje 
ten, od kogo wyszło zło, czyli gwałcenie 
sprawiedliwości społecznej. Tu bowiem do­
chodzi czynnik niezmiernej wagi: władza.

W ładza to  3-ci zasadniczy składnik stru- I 
ktury społecznej. Jednostka, społeczność, i 
władza są to  te trzy  pierwiastki, które I 
współdziałając w tajemniczej grze sił tworzą 
przewspaniaty i złożony organizm społecz­
ny, tworzą ustrój czyli ciało społecznej isto- i 
ty. Zrozumienie tego składu czynników i • 
doniosłości ich jako podstawy wszystkich 
spraw społecznych, jest nieodzowne dla oby | 
watela, członka społeczności zwłaszcza w . 
demokracji. Od tych trzech czynników b o - j 
wiem zależy sprawnośćć dobro i zło całości , 
społecznej oraz szczęście i niedola każde- . 
go  z  nas, o ile to dola i niedola nie o d  nas '

lecz od społeczności zawisły. Wszystkie 

inne zjawiska społeczne jak ustawy, ustrój, 
gospodarka, własność, rodzina, potęga i 
znaczenie społeczeństwa są wytworem 
współdziałania owych trzech czynników, po­
legają na jednostkach osobowych, społecz­
ności nieosobowej oraz władzy niedosobo- 
wej i nadspołecznej. Każdy z  nich jest innej 
natury, lecz wszystkie trzy działają przez 
człowieka, i ty lko przez człowieka, zgodnie

N a Ziem i Kaszubskiej
0 0 . Franciszkanie w  Wejherowie

Do miasta naszego, b y  objąć w swoje 
posiadanie Kościół poklasztorny, przybyli 
zakonnicy OO. Franciszkanie. Swego czasu 
w reportażu omawialiśmy rolę i zasługi za­
konu w W ejherowie, którego rolę przejęli 
dzisiejsi OO. Franciszkanie. W  związku z 
uroczystym wprowadzeniem i oddaniem O. 
O. Franciszkanom klasztoru przybędzie dn. 
4 października do Wejherowa Jego eksce­
lencja-Ks. Biskup Dr. Kazimierz Kowalski.

Program tej uroczystości jes następują­
cy: o  godz. 9.30 przy Urzędzie Skarbowym 
przywitanie Ks. Biskupa ązrzez miejscowe

W  trosce o klasztor w  Żarnowcu
ŻARNOWIEC. W  Żarnowcu bawiła dele­

gacja z Urzędu W ojewódzkiego w osobach 
koserwatora i naczelnika W ydziału Personal­
nego w celach stwierdzenia stanu klasztoru 
i konserwacji tego zabytku. Stwierdzono ko­
nieczność natychmiastowego odwodnienia 
podziemi, które są zalane wodą. Opracowa­
nie kosztorysów i koncepję technicznego 
przeprowadzenia odwodnienia zlecono Pow. 
Referatowi Odbudowy na pow. morski, ob. 
inż. Stanisławowi Majewskiemu.

Komunikują, że...
WEJHEROWO. Złote gody małżeńskie. 

Dnia 29. 9. br. małżeństwo Anna i Antoni 
Grubbowie obchodzą 50-lecie swego poży 
cia małżeńskiego. Jubilaci liczą 76 lał i 
mogą wykonywać drobne prace domowe, 
cieszę się dobrym zdrowiem. Dziękczynną 
Msze św. odprawiono w  kościele farnym. 
Życzymy rzadkim  jubilatom błogosławień­
stwa Bożego w dalszym pożyciu.

z jego potrójnym  aspektem (t. j. obliczem) 
bytu: samoistnym, gromadnym i duchowo 
nadcielesnym. Potrójne działanie czynników 
społecznych będzie prawe i dla społeczności 
korzystne, jeśli je sprawuje człek prawy. 
Jeśli zaś przewrotny, to przewrót musi być 
skutkiem działania.

Społeczność jako ustrój to odpowiednik 
samej istoty ludzkiej to jestł całości jedno­
litej o  niezliczonej ilości członków, części,

duchowieństwo i władze, następnie* odbę­
dzie się uroczysta procesja do  Kościoła po- 
wręczenie kluczy Kościoła i wprowadzenie 
O O. Franciszkanów.

Po uroczystych ceremoniach Ks. Biskup 
zwiedzi Kalwarię Wejherowską.

O  godz. 13.30 nastąpi poświęcenie do­
mu PWWF przy ul. Strzeleckiej. Następnie 
zwiedzi Jego Ekscelencja Ks. Biskup Szpi­
ta le miejscowe i placówkę Czerwonego 
Krzyża i inne.

Wyrażamy nadzieję, żeStarostwo M cr- 
skie wywiąże się należycie z obowiązku i nie 
pozwoli na niszczenie tak drogocennego 
nam pomnika historycznego na ziem i ka­
szubskiej. Klasztor w Żarnowcu tak jak w  Żu­
kowie spełnił doniosłą rolę w  dziejach na­
szej kultury duchowej i materialnej, jak rów- 
nieź?był żywym ośrodkiem cywilizacji.

Klasztor zajmują niedawno przybyłe Be­
nedyktynki. (r).

— W  NIEDZIELĘ DN. 29. 9. BR. odby­
ło  się uroczyste przyjęcie do Przenajświęt­
szego Sakramentu dzieci, które w pierw­
szym rzyjęciu tego roku nie m ogły być 
uwzględnione.

— Święto spółdzielczości. Sobota 
i niedziela były-.w naszym mieście pod zna 
kiem „Dni Spółdzie lczości".'M iasto przy­
brało odświętny wygląd, * wystawy zdobiły  
efektowne dekoracje z hasłami spółdziel­
czości. Dorrfy przystrojone chorągwiami na-

| sprawności, całości rządzonej jednym du­
chem niewidzialnym lecz odczuwalnym, rze-

■ czywistym i  obecnym w każdej działalności 
, człowieka. W  społeczności rodzinnej naprz f- 
I kład ojciec jest władcą i kierowniczym du- 
I chem, społecznością są wspólne pochodze­

nie, współżycie, dążenia i miłość i cobądź
1 spaja rodzinę w całość, a członkami są oso- 
. by, każda o odmiennej sprawności. W  spo- 
i łączności państwowej znaczenie głowy jesł 

nieporównanie większe niż ojca w rodzinie, 
I ponieważ wałdza je j jest nierównie większa 

a brak zupełnie świętych więzi społecznycbt 
j wspólnej krwi i miłości. Tym więcej znaczy 
J tam sprawiedliwość, gdzie jest pełnia 

(Dokończenie nastąpi).

i rodowymi. Gdzie niegdzie zauważyć była 
| można tęczowe sztandary i kolory społ-

Udatna Akademia w sobotę następnie 
; zabawa zakończyły pierswzy dzień obcho- 
! du dni spółdzielczości.

W  niedzielę po zbiórce organizacyj i 
i przedstawicieli spółdzielni na dziedzińcu 
| „Spo łem * o godz. 11 odbyło się nabożeń­

stwo w kościele szkolnym, po czym uszere 
gowanie się na placu „Społem * do pocho­
du ulicami miasta. Pochód z udziałem or­
kiestry, organizacjami młodzieżowymi, spo 
łecznymi i przedstawicielami spółdzetni —  
przemaszerował ulicami naszego miasta, 
manifestując pracę i znaczenie spółdzielni.

—  NA SOBOTNIM TARGU płacono za 
. kg masał 360— 440, jajka szt. 14, za kat- 
| tofle 1 kg 1 zł, marchew 10 zł, kapustę 7 

zł, za żywe tegoroczne gęsi płacono 60® 
I — 700 zł, kaczki 360— 400 zł. Ruch wzmo- 
j żony.

SOPOT. Dnia 1 października br. o  go- 
] dżinie 17-tej w Sopocie przy ul. Podgórną 
| 21 I p. odbędzie się ogólne zebranie Ko-
■ mitetu „Rada* Komitet Pomocy Dzieciom i 
i Starcom Kaszubskim.

Porządek obrag następujący
1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu 

i z ostatniego zebrania, 3) Sprawozdanie Pre 
- zydium, 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
i nej, 5) W ybór nowego składu Prezydium, 
| 6) Sprawozdanie i zaakceptowanie listy u- 

bogich i sprawa rozprowadzenia ewent. da­
rów, 7) W olne głosy i solwowanie.

Prezydium Komitetu „Radą"

WRZESZCZ. Dnia 8. X. 1946 r. odbę­
dzie się w  auli Akademii Lekarskiej o  godz. 
10 uroczysta inauguracja roku akademickie­
go 1946/47. Uroczystość poprzedzi nabo- 

" żeństwo o godz. 9 w kaplicy M atki Bo­
skiej Częstochowskiej przy ul. Curie-Skło­
dowskiej.
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£i)iereadł&  JCaizubskji
(Postępni vątk)

Przeboczeła m je sę tede moja pjerszó 
przigoda na Glonku i. moje dzivne kamro- 
c tvo  z królem jęzora. A  kjej jem sę dłużij 
jfilds- o je j | "bzsnp o6el ez ziaood jiIaOujz i

Tak jem wukląkł skarnją ku jeg o  ^tronje 
zapatrzeł na te pola, łase i vode,. te j mje 
sę zdovało, że tam n3 Glonku v mjesądzo- 
y im  dnju poleł sę kjerz mateczni, 
m je żaru szedł na wocz®.
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KRIJOVKA KRÓLA JĘZORA NA GLONKU.

Zavjitro skovronkji spjevałe a vał® ję­
zora grałe strzod wostrovóv i b jo łich wurzm 
svoję vjeczną notę, jak wod początku svja- 
ta. Budżet® sę vse, przeczupłe do jęzora 
i jego wotnog wujadanjim psóv, govorem 
dobetku i  pjesnją porenną ludzką...

Kjej jesma: ksądz, Trąba i jó , zjadła pod- 
łrisztek, kanęła córka króla jęzora i vząvsze 
na sę sprzęt strzeleckji, povjedzała:

i —  Pudę z vami po czołnol
Po drodze do brzegu naszłasma ra  nę 

' Bożąmęką, chtemąm v.zorn z wokjenka 
i przed spjikjem wuzdrzol v injesądzo*':m j 
i vjidze njezviczajno vjelgą. Kjej jesma pod |
• nją stanęła, vedovała wona mje sę jesz i 

veższó i wopocznjejszó, njiże v noce z da- i 
lęka. Verazno teżjem sę doznoł, ze n jedo- i 
vno muśzała bec posfavjonó, bo ji gładzone 
drevno b je leło sę jak svjeże. Panna Klema j 
słanovjiła sę prze ti vesokji Bożimęce, wu- , 
klękła i pocerz inovjiła. A me drudze słoje- j 
le cecho, jak przed vołtarzem v koscele, I 
bivsz® pevni, że ten mo* i njezveczajni v i-  
żave krzłż na njim  muszą mjec jakjis stra- ' 
szne znaczenje dlo tego dzevczęca i dlo 
mjeszkańcóv Vesokjich Zobór. To też jak 
dzevczę z kolon vstalo, patrzałesma na , 
nje, jakbe nom mjało co wobjavjic, a w o- , 
no vecignęło rękę ku szklącim, szeroko ' 
rozlanim vodom  i rzekło:

—  W objeżałam  czółnem vszetkji vse 
rebackji, na Radunji, Lelekovnjice, na Krzi- 
żu i d ługji szlach w od koscerskjich Vdzidz 
jaż do Knjeji. Bom sobje wudbała, że ta 
Bożomęka muszi bec tako vesokó, żebe 
ję ze vszetkjich v$i vjidzo ł rebackji lud. I 
won ję vjidzil

A kjej jesma na nję patrzela pitającimi 2 
woczoma, panna Klema povjedzała tak:

—  Z noveższi chojkji naszich boróv, ta-

kji, co wokrętovi żogle njese v zamorskji • 
kraje, veczosałam tę Bożąmękę. Ale nji ma 
v tich naszich vjelgjich lasach drzeva tak ji i 
viżav®, cobe dosigła vesokosce krzh/d® lu- 
dzkji, jako na tim  molu sę stała. Słudz® 
króla pruskjigo mimu wojcu, chturen sę jim 
dobrą woddał volą, nałożil® żelazni kajda- j 
n® i nje puścił® do  wumjerającigo sena, —  j 
chturen vjidzec go pragnął przed skonja- 
njim. Tej ma z matką przenjesła go na pje- | 
rzenje i zabjegła jim  drogę. A  tu, chdze j 
ta Bożomęka stoji, beto jich wostatne wod- 
dzękovanje sę na svjece.

Ze vszetkjich vsi vokoł, kjej słuńce spę- ’ 
dzi noc ze svjata, reno vjidzą tę vesoką 
Bożąmękę. A  kjej ję  wuzdrzą, to  sobje r 
przeboczają, co tu sę stało. -Njceh vjidzą i 
pamjętają! —  W onji i jich dzec®!

Po tich słovach zervała sę panna Klema j 
i chiżimi krokoma pobjegła ku jezoru, a ; 
ma ;i pozvoleta nas wurechlec, bo  dusze i 
nasze, jak chmura, napełnjała zgroza dze- | 
jóv  ti vesokji Bożimękji. M je  na woczach 
stanęła jizba v sodz® pruskji, a v n ji na j 
vjęzenni poscel® blado jak trup posłacejó 
króla jęzora, chturen mje w opovjodoł —  
przed ' smjercą woddzękovanje ze svojim j 
jedinim sinem na tim  molu, na chternim j 
tero jego córka postavjiła ten vjidzani ve i 
vszetkjich rebackjich posodłovjach krziż. I j 
to mje przeszło do głov®:ę#

—  Chto vje, cze sin jeg o bełbe z taką

poczesłnoscą mjono Zoborskjich na Zobo- 
rach trzimoł, jak ta pesznó corkal

Czężkji spomnjenjó nje wopusceł® mje, 
jaż stanęłasma nad jezorem. V jid  i szklenje 
jego vód znękał® z dusze chmurę czomicfa 
mesli, jak vj-idrji porenk nekó zemnjięe 
nocne. V dużim czołnje posłavnó, jak kro- 
lovó tich vód, stojała panna Klema z v jo- 
słem v ręku. ,Dva vjosła leżał® na duchce. 
Kozała tede Trębje i m je ze strzedni duch- 
te robjic vjosłami a ksędzu sadnąc na ko- 
bjel®, licami do  naju. Sama stojąco v sled- 
nim kuńcu czółna dovała kjerunk, ceskają- 
có vjosłem to z levi to z pravi stronę. Ale 
wocz® moje ze zdzevjenjim, chęcą i —  
rzekibem —  ze strachem błądzełe po ji 
vesokji postaceji, jak wona tam stojała k je- 
rującó czółnem pod rzoze rożovigo njeba. 
Kogoż to  wona mje przeboczeła z postave • 
i wurod®? Cze nę krolevjonkę, chtemąm 
za dzecka wuzdrzoł v zelonim wokjenku 
v mjesądzovim vjidze. Cze m oję krolev- 
jonkę ze zomkovjiska nad brodem v głę- 
bokjim  lese? Cze też serdeczne vezdrzenje 
Martę, kjej mję w  czężkji chonosce ze 
svjata gorączkovich womon budzeła na vji- 
dni svjat Boskji? —  Nje vjedzołbem tego 
povjedzec, a le 'tak  mje sę zdovało, że gro­
madzi wona v sobje vszelką pjęknosc —  
vszetkjich kobjet, chternem v jidzo ł na svje-

(Postępni vątk mdze)
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W  dnia 27. września 1946 r. po długich i  ciężkich cierpieniach 
zasnął jw Bogu w 61 roku życia zaopatrzony Sakramentami Św. 
mój nigdy niezapomniany najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
i  troskliw y ojciec i dziadek

ś. p.

Augustyn W estphal
N aczelny  S ek re ta rz  W y d z ia łu  P ow ia tow ego  

Prezes O k rę g o w e g o  Z w ią zk u  Kół. śp iew aczych, C złonek R ady N a ­
czelne! o rg a n iza c ji p o d z iem n e j „ G ry f  P om orski"  K u ra to r S zp ita la  
P o w ia to w eg o  w  W e jh e ro w ie , D łu g o letn i Prezes T o w a rzy s tw a  Śpiew u  
H a rm o n ia , C złonek R ady N ad zo rc ze j S półdzie ln i „Z rze s z  K aszebskS"  

o czym donoszą w  smutku pogrążona 
żo n a  z d z ie ć m i i w n u k a m i.

Odprowadzenie zwłok śp. Zmarłego odbędzie się w  dniu 2 paździer­
nika o godz. 9-tej z kostnicy Szpitala Powiatowego ul. Św. Jacka 
do Kościoła parafialnego w  W ejherowie. Po czym zostanie odprawio­

na żałobna Msza św. za spokój jego  duszy.
Po Mszach św. nastąpi odprowadzenie śp. Zmarłego na miejsce wieczne­

go spoczynku.

--------,t„ --------
Augustyn Westphal

' • + r  ---------------------

Augustyn Westphal
N a c z e l n y  S e k r e t a r z  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  

W  Z m a rłym  tra c im y  najstarszego kolege, szczerego to w a ­
rzysza pracy, i doradcę, k tó ry  n ie szczędził w ys iłku , zd ro w ia  
d la  d ob ra  k o leg ó w  i urzędu.

P raca  i życ ie  Zm arłego pozostaną nam na zawsze p rzy ­
k ła de m  postępow ania  i p racy  w zo ro w e go  u rzędn ika .

Pam ięć i w dzięczność d la  śp. Zm arłego  pozostaną 
w ś ród  nas na zawsze

Pracow nicy S ta ro s tw a  M o rsk ieg o  
i W y d z ia łu  P o w ia to w eg o .

ś. 4’p.
Augustyn Westphal

Naczelny Sekretarz Wydziału Powiatowego
Opatrzeny św. Sakramentami zmarł w W ejherowie 27 września 1946 r.

W  zmarłym tracim y wybitnego pracownika i nieodżałowanego 
kolegę, k tó ry  w pracy swej dobro jednostki i O jczyzny zawsze miał 
na względzie.

Cześć Jego P a m ię c i:

Zw iąze k  Zaw odow y Pracow ników  Państw ow ych R. P. 
O d d z ia ł w  W e jh ero w ie .

N acze lny  S e k re ta rz  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem Niepodległości 

O patrzony Sakramentami św. zmarł w W ejherowie 27 września 1946 r.

W  Zm arłym  tra c im y  w yb itnego  i dośw iadczonego p raco­
w n ika , n ieodża łow anego ko legę i człow ieka zawsze skorego 
d o  p racy  i pośw ięceń  d la  dobra ogó lnego i pow ia tu .

Pam ięć o  N im  zostanie zawsze w śród  nas!

W y d z ia ł P o w ia to w y  
i P o w ia to w a  R ada N a ro d o w a

w  W e jh e ro w ie .

U W AG A! U W A G A !

Tan ie  źród ło  zaku p u
M ebli nowych, starych 
Kom plety wyprawy ślubnej.

M a m  na sprzedaż  
motorową w ie r ta r k ę  ś lu sa rską , 
ta rc z ó w k ę  ręczną i motorową,

maszyny do szycia - Singer 
w dobrym stanie. 

Obsługa rzetelna, fachowa. 
W ykonuję każdą ilość krzeseł, 
oraz wszelkie prace tokarskie

Józef Regliński
mistrz tokarski

WEJHEROWO, Sienkiewicza 3

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi­
sty, prawo jazdy kl. II Nr. 63. Grajewski 
Tadeusz, W ejherowo, pow. morski. (401)

UNIEWAŻNIAM skradzione stale za­
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Frankówna Pelagia, Darżlubie, pow. mor­
ski. (402)

UNIEWAŻNIAM zgubione state za­
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
M iotk Leon, Kack W ielki, pow. morski. (403)

Polecam wszelkie tryby i koła 
do maszyn rolniczych.

Kupuję różni narzędzia, części maszyn 
i  złomu

F r. S z e n k
Skład żelaza

K ARTUZY, G d a ńs ka  2 0

D n ia  27 września 1946 r. o godz. 20, zm arł w  tu t. Szp ita lu  
P ow ia to w y m , pod  wezw. N a jśw . P anny M a rii opa trzony 
Sakram entam i św. śp.

Augustyn Westphal,
członek naszego K uratorium .

W  Zmarłym straciliśmy dobrego współpracownika i doradcę. 
Jest to  dla nas wielka strata nie do zastąpienia.

Cześć Jego Pam ięci 1

S zp ita l N a jś w . P a n n y  M a r ii  W e jh e ro w o .

Kupię k o m p le tn e  u r z ą d z e n ie  
d o  s k le p u  s p o ż y w c z e g o

„ROLNIK"
Wejherowo, Dworcowa 1

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne, dowód osobisty, 2 
książeczki tożsamości koni i inne dow ody na 
nazwisko Pranschke Jan, Jeleńska Huta, po­
w iat morski. (390

UNIEWAŻNIAM zgubioi 
czenie rehabilitacyjne n«

Wiktor. Puck, pow. morski.

e state zaświad-
nazwisko Kupc 

(392)

Ignacy Szutenberg, Jan Rompski, Jan Trepczik, Józef Gniech.

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Ekmanówna Agnieszka, Wejherowo, (380

UNIEWAŻNIAM zgubione state zaświed-
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Proene 
Anna, Swarzewo, pow. morski. (386

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne, zaświadczenie RKU., 
kartę zameldowania na nazwisko Roszman 
Augustyn, Połczyno, pow. morski. (385

W óz na r e s o r a c h
(na pojed.) na sprzedaż

Kupuję u ży w a n ę  uprzęż
B. R E K O W S K I K artu zy , Gdańska 16

Redaguje Kolegium:
S p ó łd z ie ln i Wydawnicza „Zrzesz

PRENUMERATA: Pocztowa i pod opaską miesięcznie 40.—  zł. Prenumeratą pocztową należy zamawiać od 1 
scu w Administracji lub przekazem pocztowym . CENA OGŁOSZEŃ: drobne za wyraz 8zł, najmniej 10 wyrazów. Tłusty druk 100 proc, wręce,.

tekstem 15 z ł za 1 mm szpalty. —  Admini słracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia.

WYDAW CA: S p ó łd z ie ln i W y d a r c ia  7Żr/eszKaszubsko'^AD R ES^AD M IN ISTR AC Ji. Wejherowo, Rynek 7, Skrzynka Pocztowa 30, Telefon Nr. 68.
K ■ ■ — . -  • . -------«-----  - i - i . . ---------- : .x  < _15 każdego mieś, na następny miesiąc. Pod opaską na m iej-

Ogłoszenia reklamowe za

Tłoczono w Drukami pod Zarządem Państwowym w W ejherowie.


